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Od początku istnienia szkół istotą życia szkolnego były stosunki między nauczycielem i uczniami . W społeczeństwach pierwotnych i w zaraniu nauczania szkolnego nauczyciel był doświadczonym przewodnikiem , który swego ucznia wprowadzał w swoje doświadczenie , ucząc go własnym przykładem rozwiązywać konkretne sprawy . W długim procesie rozwoju relacje różnicowały się i komplikowały , a w czasach współczesnych sformalizowały się . 

We współczesnej szkole pracę nauczyciela określają nie tylko zasady dydaktyki , ale także przepisy służbowe normujące jego miejsce w szkole , obowiązki i sposób ich realizowania . 

Stosunek nauczyciela do ucznia przynosi zamierzone skutki , jeśli jest to stosunek między dwiema indywidualnościami zdolnymi do twórczości . W tym stosunku nauczyciel „tworzy” ucznia , uczeń odkrywa siebie i swoje możliwości dzięki kierownictwu nauczyciela .

        Ponieważ pracuję z młodzieżą policealną problem „ucznia trudnego” ujmę w moich rozważaniach w 3 kwestiach , które bezpośrednio dotyczą młodzieży . 

Stale zwiększa się i tak już spora liczba substancji , od których można się uzależnić . Można do nich m.in. zaliczyć : narkotyki i alkohol . 

       Człowiek jest zwierzęciem rozumnym. Niemożliwe jest powstrzymanie go od wynajdywania nowych narzędzi . Błąd tkwi w rozumowaniu  nakazującym traktować nowe narzędzia jako rozwiązanie problemów . Błąd ten może okazać się śmiertelny . Jesteśmy przekonani , że technologia jest już o krok od uwolnienia nas od dyscypliny i odpowiedzialności osobistej. Tak jednak nie jest i nigdy nie będzie . Czas spędzony z młodzieżą jest szczególnie ważnym polem pracy i wysiłków pedagogicznych . 

Powszechnie wiadomo , że lepiej jest zapobiegać niż leczyć . Młodzież jest bardzo czułym barometrem zachodzących wokół nas zmian . Młodzi ludzie nieświadomie poddają się trendom i modom , manipulacją i tendencjom , uważając przy tym , że jest to ich autonomiczny wybór . Gwałtowność przemian jaka dokonuje się w Polsce nakazuje przeanalizować własne wysiłki pedagogiczne zarówno te prowadzone indywidualne , jak i standardy obowiązujące w szkole . Niestety często okazuje się, że działanie zgodne i poprawne z priorytetami pracy wychowawczej ale bez uwzględnienia współczesnych zagrożeń jest niewystarczające . 

Dzisiaj nie wystarczy już opiekowanie się młodzieżą polegające na wykorzystaniu z wypróbowanego , własnego katalogu celów i modeli . Takie podejście to zaledwie 50% aktywności . Drugą połowę stanowi zastanowienie się:

· jakie wyzwania rzuca otaczający nas świat

· jakie problemy zostają narzucone młodzieży przez konkretne uwarunkowania jej codziennej egzystencji

Stajemy się w coraz większym zakresie społeczeństwem multikulturowym . Młodzież przemierzająca ulice naszych miast prawie niczym nie różni się od swych rówieśników z Wiednia , Berlina itd.  Programy telewizyjne polskich stacji komercyjnych są mutacjami ich zachodnich odpowiedników. Równocześnie w całej Europie pojawiają się te same mody , style , ci sami idole środowisk młodzieżowych . Nikt tak naprawdę nie potrafi powiedzieć , dokąd to nas zaprowadzi . Czy jeden trend przyniesie więcej strat , czy więcej zysków ? 

      Pytania o sens życia należą do podstawowych rozterek okresu dorastania . Młodzież nie ma ułatwionego zadania w tym względzie . Młody człowiek boryka się z pytaniem : „Co daje sens memu życiu ?” . Na takie i podobne pytania człowiek otrzymuje współcześnie gotowe odpowiedzi , jak też argumenty do ich samodzielnego formowania , które często wzajemnie się wykluczają . 

To znowu budzi niepokój , wątpliwości co do istnienia prawdy lub możliwości dotarcia do niej . Dlatego w swojej pracy często prowadzę z młodzieżą na lekcjach dyskusje nad filmem , książką, prezentuję sylwetki osób , którym udało się godnie i efektywnie przejść przez życie . Jednak odnotowuję  , że siła mojego oddziaływania  , powoływania się na autorytety nawet najbardziej szanowanych instytucji i ludzi jest nikła . Współczesny chłopak i dziewczyna jeszcze mniej ufa autorytetom ale muszą się sami przekonać do wartości , postaw i autorytetów , musi je dobrowolnie wybrać. Bez posiadania sensu powstaje bezsens , brak nadziei , zwątpienie. Prowadzi to do emocjonalnej śmierci już na samym początku życia . Daje to niestety podłoże do przejęcia młodzieży przez handlarzy narkotyków lub ucieczkę w świat alkoholu . 

Młodzież używa narkotyków z wielu rozmaitych powodów . Istnieją pewne wzorce zachowań , które mogą sygnalizować m.in. chęć odgraniczenia się „dziecka” od świata dorosłych lub podkreślić fakt , że oto staje się dorosłym . Sięgnięcie po substancje uzależniające w pewnych grupach młodzieżowych ma charakter rytualny , jest wtajemniczeniem , wejściem w nowy świat.  

Spoglądając krytycznie na nasze społeczeństwo , nietrudno zauważyć , że część negatywnych zachowań w odniesieniu do środków uzależniających młodzi ludzie wynieśli z domu . Młodzież jest dobrym obserwatorem . Nie ogarniając w pełni szkód , jakie wywołuje alkohol , koncentrują się na związanym z nim fascynującym efekcie „przemiany” osobowości . Oni też pragną przeżyć coś podobnego : brak zahamowań , wesołość , wylewność uczuć . 

Młodzież łączy nadzieja na oderwanie się od codziennych problemów w szkole , w domu , w środowisku życia z upojeniem alkoholowym .

Uczniowie próbują własnego stylu życia , potrzebują więc tolerancji . Równocześnie młodzi ludzie chętnie korzystają z wzorców , które uważają za swój autorytet . Zbyt wąskie przestrzenie życiowe młodzieży przygniatają ją , nie dają szans rozwoju . Jeżeli pewne postawy i zachowania będą wymuszone jedynie zakazami i nakazami to kiedy młody człowiek nauczy się żyć odpowiedzialnie ? Wkroczenie w wiek dorosły nie spowoduje przecież automatycznych zmian w świadomości . Pewnych błędów okresu młodzieńczego nie da się uniknąć , są ceną płaconą za wchodzenie w dorosłość .

Nasi wychowankowie muszą nauczyć się wybierać . To bardzo ważna umiejętność, bowiem sfera informacyjna wraz z wariantami dotyczącymi spędzania czasu wolnego ciągle rośnie. Zjawisko lawiny komunikacyjnej : telefony komórkowe, internet, telewizja satelitarna, faks, powoduje, że młodzież powoli, ale w coraz większym stopniu czerpie wzorce z tego kotła, w którym wspólnie gotują się ważne sprawy i śmieci informacyjne. W tym zakresie mamy do czynienia z zagrożeniami. 

      Młodzież ma wiele kłopotów w przystosowaniu się do życia, bowiem coraz gorzej i coraz rzadziej uczeni są porządku, organizowania się, planowania. Rządzi przypadkowość, błędnie pojmowana spontaniczność, chwilowy impuls. Kiedy taka postawa staje się modelem życia, nic już tak naprawdę nie może się udać. Dlatego bardzo ważne jest aby w naszym życiu było miejsce dla każdej rzeczy i aby każda rzecz była na swoim miejscu .

Praca pedagogiczna aby była adekwatna do potrzeb jakie obserwuję wśród „swojej młodzieży” musi być swoistym eksperymentowaniem , pionierskim szukaniem odpowiedzi na pytania stare, dobrze znane ale wymagające zupełnie nowych teoretycznych i praktycznych odpowiedzi. Świat wokół nas zmienia się szybko a my musimy nadążyć za tymi zmianami . Rodzina nie jest tym czym była dawniej . Zabiegani , zapracowani rodzice , ich nieobecność w domu to dziś nie wyjątek . Młody człowiek jest sam i samotny . 

Łącząc ten fakt z danymi WHO można stwierdzić, że do najczęstszych przyczyn wpływających na anormalne zachowanie osoby należy zaliczyć : przeżycia frustracyjne, konflikty, brak poczucia bezpieczeństwa. Powodują one chęć ucieczki od życia lub ucieczkę do życia „w lepszym świecie” (narkotyki). Decydujący wpływ na podjęcie decyzji przez młodego, „w którą stronę ma się udać” wywierają zaburzone stosunki w rodzinie,  niezaspokojona potrzeba bezpieczeństwa, miłości, szacunku i samorealizacji . Często zachowanie i postępowanie młodzieży jest wysoce traumatyczne i agresywne co świadczy o „niedojrzałości” i „przeroście” problemami otaczającego nas świata nad młodym człowiekiem . 

Każdy obserwator, nauczyciel , pedagog odbiera to jako dramatyczne wołanie o pomoc rzucone najbliższemu otoczeniu.
       Współczesna praca pedagogiczna jest z konieczności bezpośrednio związana z poznawaniem otaczającego nas świata, z nieustanną analizę uwarunkowań i refleksją na ich temat. Tylko w taki sposób można zauważyć to , co jest najistotniejsze, niezbędne, priorytetowe. Jest to także ogromne obarczenie odpowiedzialnością, jest to konfrontacja dobra ze złem . Dlatego cała moja obecnie uwaga wszelki wysiłki scalają się na osobowości wychowanka, który narażony jest na działanie życia, które jest fragmentaryczne, rozszczepione i sprzeczne . Pragnę aby moje działania nauczyły go myślenia i działania, konsekwencji i mądrości .
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